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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  d t t l a p o m i j s n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące s ię  

przemysłu, handlu, rplnięt.wa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe t mieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 

Do każdego inserału załączone hyż winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

L isty  i  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow mi przesyłane byd winny franko 
do Bióra Enpedycyi „Czasu*.

Listy  reki macyjne nieopieczętowene nieulegaj, frankowaniu.
Listt  nUfr inkowane nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy S ien n ik a  kosztuje 6

K r a k ó w  20  l i p c a .
«ta?bS in DrK >był zawsze P°rtem3 ale przy
stać mń ł  & otw*rt ”̂ Aby port ten zo- 
j f  portem wojennym pierwszego rze-
IVfvćl m Przystań naprzód wypadało. 
Myślano już o tern za Ludwika XVI i od- 
oyto próby, które pomyślny skutek nie u- 
wienczył Do sporządzenia należytej tamy, 
ktoraby flocie schronienia w każdym wypad-

n udzielić mogła, trzeba było wiele czasu
pieniędzy. Rzeczpospolita nie miała ani

wadzi? 6, T l  drUS'ch' N aP°leo» I dopro- 
iemu 6 t0 0,brzymie dzieło, że
III dok i’ r na zasług a należy. Napoleon
racya tee o ’ buJ° W>’ a n a  ina"gu-morskie! I? sw,.e‘nego postępu w potędze 
tanii * rancy'i zaprosił królowę YV. Bry-

Anglia zawistnem patrzy okiem na każdt} 
warownię morską, na każd .̂ flotę. Zniszcze
nie Sebastopola i floty rosyjskiej na morzu 
Czarnem było dla niej głównym celem w 
wojnie Wschodniej. Nie ulega dziś wątpli
wości, że byłaby dalej prowadziła wojnę, 
wydała miliony, aby tylko Kronsztadt i flota 
bałtycka podobnemuż uległy losowi. Lecz 
nie wchodziło to w rachubę polityki fran
cuskiej; położyła warunki, na które Anglia 
przystać nie chciała, i pokój z Rosy^ zawar
ty został. Anglia przyzwyczaiła się uważać 
każdy nowy port wojenny, każde powiększe
nie marynarki, za ukrócenie pr w swoich ja
ko „pani morza44. Tem więcej gdy port ten 
jak w Cherbourgu tak mała przestrzeń od 
brzegów jej oddziela, a myśl Napoleona I 
wylądowania na brzegi angielskie dręczy sy 
nów Albionu od czasu do czasu jakby wy
rzuty sumienia za postępowanie Hudson L o- 
va z więźniem na wyspie Stej Heleny.

Nie dziw przeto jeżeli owe uroczystości 
i rewie w Cherbourgu z niesmakiem przy
jęte były przez Anglików; jeżeli Times pi
sał, że Cherbourg przeciw Anglii zbudowa
ny został, lubo Francuzi z równem prawem 
otrzymywaćby mogli, że porty w Ports
mouth i w Plymouth zagrażają Francyi. Kró- 
W a  atoli przyjęła zaproszenie, i poraź wtó
ry Cesarz Francuzów podejmować będzie 
królową W . Brytanii na terytoryum francu
z e m ,  lubo niektóre dzienniki twierdzy, że 
c*ła wizyta trwać będzie zaledwie kilka go- 
jfsin i odbędzie się na pokładzie okrętowym, 
^ecz okoliczność ta jest obojętna. Ważność

zależy na przyjęciu zaprosin i na spotkaniu 
się monarszem.

Kiedy po raz pierwszy królowa W ikto- 
rya odwiedzała Cesarza Napoleona, przy
mierze angielsko-francuskie było w całej si
le, a wojska obu mocarstw walczyły obok 
siebie pod murami Sebastopolu. Dzisiaj od
wiedziny maj^ nierównie większe znaczenie 
w obec pokoju i tylu różnych okoliczności, 
które zdawały się i zdaj;} się dot^d być 
wskazówkę osłabienia jeżeli nie zachwiania 
się przymierza. Z  iaczenia tego jednak prze
sadzać nie wypada. Przymierze nie jest zer
wane to pewna, ale nie idzie zatem jeszcze  
aby było silne. Spotkanie się Cesarza N a
poleona z królów;} W iktoryę w Cherbourgu 
jest tylko dowodem wzajemnej potrzeby o- 
kazania Europie, że pomimo całej różnicy 
w polityce obu mocarstw co do niektórych 
kwestyj, stosunki przyjazne trw a ją  jeszcze. 
Zresztę Anglia winna była tę grzecznością 
wypłacić się Francyi za postępowanie swo
je w epoce zamachu z 14go stycznia, za 
proces Bernarda; co więcej, polityka naka
zyw ała przyjęciem zaprosin odjęć wszelki 
pozór demonstracyi, jakie mieć mogły uro
czystości w Cherbourgu. Francya, po odnie
sionej klęsce w kwestyi połęczenia Księstw  
Naddunajskich potrzebowała podnieść swój 
wpływ w oczach Europy. Posłuży jej na to 
wybornie wizyta królowej angielskiej.

K o r e s p o n d e n c y a  C z a s u
Z pod M ielca  18 lipca.

Muszę rad nie rad już przyznać słuszność ko
ledze z pod Mogiły co oburzyt się raz na innie 
gdy śmiałem wątpić o skuteczności koresponden- 
cyj naszych krajowych. Zaledwo pożaliłem się 
wam na posuchę, aliści deszczu mamy aż za nad
to, pokazuje się więc że korespondeneye krajowe 
według przysłowia francuzkiego: font lapluie et le 
beau temps. Zbożom chuderlawym i rzadkim nie 
wiele to już nada, ziemniaki tylko dotąd są w do
brym humorze, jak świadczy wesoła ciemnozielo
na barwa i kwiat obfity pokrywający je  jakby 
białą pianą. Jakkolwiek nie godzi się cieszyć z cu- 

j dzój biedy, wiadomości o nieurodzaju na W ęgrach 
i za granicą lepszą nam dają otuchę. Z ogólnego 
przeglądu wiadomości handlowych, za których 
umieszczanie mówiąc nawiasem, bardzo wam wdzię
czni jesteśmy, bo jest to rzecz nader potrzebna; 
zdawałoby się iż ceny produktów u nas znacznie 

podnoszą. Kto jednak na tem korzystać bę
dzie zgadnąć łatwo; nie producent w pocie czoła 
pracujący, nie konsument krwawo gotowy grosz 
zarabiający, ale owa brodata falanga lichwiarzy i 
Przekupniów w którą wsiąka i pot pierwszego 
1 krew drugiego. Słyszałem już że porobiono tran-

zakeye na nowe zboże po 7 złr. mk. za parg, ży
ta i pszenicy. I  niema się dziwić czem u! rok mi-: 
niony był okropny, dochód ogólnie nie wracał 
kosztów produkcyi, każden prawie mniój więcój 
zabrnął w dług, oczywiście lichwowy, bo o innym 
u nas niema mowy. Teraz nadchodzą żniwa, nad
chodzą raty podatkowe i inne, potrzeba gotówki, 
więc i nie ma innój rady jak  sprzedać co Bóg 
dał choćby na zielono, nie oglądając się co pó
źni ój nastąpić może. Zyska na tem lichwiarz co 
pożyczy handlarzowi pieniędzy, zyska handlarz 
co i zapłaconą lichwę i zysk własny będzie się 
starał odbić na nieszczęśliwym konsumencie, który 
z stoicką rezygnacyą musi patrzeć jak go obdzie
rają i szaty jego dzielą pomiędzy siebie. To też 
szlachta ginie i wyginąć musi ustępując z pola, 
a szkoda jój mówi szanowny korespondent z Tarno
wa (p. Czas Nr. 147), „bo obok wad niektórych 
ma ona wielkie przymioty a wszystko czemby ją za
stąpić chciano o wiele je j  nie warte. Gdyby przy
szło kiedy nareszcie do zaprowadzeni i banków 
ruchomych, gdyby  z czasem instytucye te rozsze
rzono tak żeby nie tylko konsument, ale i speku
lant mógł dostać na tańszy procent pieniędzy, 
to i my niebylibyśmy zmuszeni na pół darmo 
zbywać produktów, kupiec o tyle przynajmniej 
mógłby nam za nie drożój zapłacić, o ile taniój 
kosztowałby go pieniądz. Wiadomą jest bowiem 
zasada dzisiaj przez spekulantów naszych przyję
ta, według ktorój rachują oni dopiero zysk swój 
po odtrąceniu^ przynajmniej 2y ,00 od włożonego 
w handel kapitału. Zaprowadzenie banków tako
wych jakkolwiek bezwątpienia kiedyś nastąpić 
musi, bo barbarzyńskie dzisiejsze panowanie lichwy 
zawsze trwać nie m oże, z powodu wielu trudno
ści i formalności zapewne w dalekiem jest polit. 
Grdyby atoli ludzie majętni a miłujący kraj, to 
jest dobrych w nim ludzi, przyszli do przekona
nia iż krajowi temu zawsze i wszędzie służyć mo
żna, i służyć się powinno, gdyby pojęli iż miłość 
kraju nie tylko w nadzwyczajnych objawiać s ię  
winna okolicznościach, jakby od wielkiego święta, 
ale i w dzień powszedni kochać go można i t r z e 
ba, to nie czek ją c  długo rozwlekłych paragrafo
wanych statutów, ot tak po staremu krzyżową 
sztuką staraliby się odżegnać to zje, które krajo
wi zagraża, a z poradą naprzód własnego serca, 
petem pierwszego lepszego adwokata i opinii pu
blicznej mogliby znaleść środki zabezpieczenia się 
od straty, a udziałem leżących swych* kapitałów, 
które w najlepszym razie dają im tylko kupony, 
i większy procent uzyskać i przynieść pomoc uci
śnionej braci, o tyle przynajmniej, o ile gospodar
nością pracowitością i charakterem prawym na 
to zasługuje.

Nie wątpię iż te moje pia desiieria ulegną roz
maitym tłómaczeniom. Najpierwszym i najłatwiej
szym zarzutem będzie pewnie, iż w własnym prze
mawiam tu interesie. Może być! dajmy na to że 
prawda, iż jestem jeden z tysiąca tych, co woleli
by zapłacić sześć lub ośm od sta niż trzydzieści 
i sześć, że jestem jeden z tych co nie na zbytki 
poświęcili majątek; że jestem jeden z tych, co 
mając tanio obrotowy kapitał w ręku, potrafiłbym 
przyczynić się do wzrostu gospodarstwa krajowe-

go.^Czyż właśnie dlatego iż mógłbym być jednym 
z tych, me mam prawa odezwać się w interesie 
tysiąca mnie podobnych? Muszę dodać atoli iż 
właśnie przeciwnie jestem jednym z tych, co prze
bywszy najgorszą juz kryzys majątkową bez cu- 
dzój pomocy i nadal dą Bog radę sobie dać po
trafię, przewidziany więc ten zarzut nie byłby tu 
na swojem miejscu.
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K o n s t a n t e g o  G a s z y ń s k i e g o .

Na samym wstępie czynię ostrzeżenie, że dzisiej- 
?z* koreapondeneya mówić będzie o satyrze: Gra 
1 karciarze, uwieńczonój niedawno nagrodą, a te~ 

drukującej się w zbiorze nowych poezyj pana 
bu n8t?nteS° Gaszyńskiego pod tytułem: Ftro f >u~ 
pom* ■Ono\  Kogo ta satyra dotknąć może, niech 
n a tr '0*6 kolumn dziennika, a mnie wybaczy
Duszrv, W° ’ .W8zakże i cięższe grzechy bywają od- 

0ne> jak  powiada P . Sędzia w Tadeuszu, bo: j

N i e J eśli popełniono,
J a  zaś w pot7zI  Upiej’ ale Pr0  Publico bT ' -  i 
wami poety s a m e o ™ 85 " 9 jeBZCZC zasłonić sło'

Może ta mowa E°„L e > • a .
Lecz poeta w C „  ra przebrzmi mesłuchana.
Gdy mu sumienie w ! ’ ^  kap/ ana’
Gromić ziomków i parZae; P owim n̂ ,2 A°? wa^
Mniejsza, że źli i gł?Pu 0ę Powiadai lm na^ '„ 1 ty . Powstaną nań z wrzawą,

Wku mn! r r ?  kt0 tob!e prawo!“
Byle c 0 2.;1? 0- * zacnych współbraci
Rzekło, dłoń mu ściskając; „niech ci Bóg od

płaci !“

L w ów  18 lipca. 
(z) Cały ubiegły tydzień poświęcony był nabo

żeństwu z powodu uroczystości ś. Jana z D u
kli, przypadającej w zeszłą niedzielę. Zgromadze
nie tutejsze 0 0 .  Bernardynów, śród którego nie
gdyś jeszcze w X V  w ieku, rzeczony mąż świąto
bliwy kilkadziesiąt lat życia przepędził, pobożno
ścią za życia, a po śmierci cudownemi zasłynął 
dziełami, obchodzi zawsze z niezwykłą uroczysto
ścią owe dni jego czci poświęcone. Statua świę
tego przed kościołem stojąca, przez wszystkie wie
czory w rzęsistóm gorzała oświetleniu, niemniój 
kościół cały wewnątrz od stropu gorzał tysiącami 
lamp, ą zewnątrz illuminowany był w przeźrocza 
wystawiające cudowne dzieła ś. Duklana. Do tru
mny świętego, znajdującej się w chórze za wielkim 
ółtarzem tłumy ludu cisnęły się z pieśnią pobo
żną do póznój odzywającą się nocy, a woda z pod 
trumny wypływająca i wytryskująca na dziedzińcu 
klasztornym, znana między ludem tradycyonalnie 
z cudownój swój uzdrawiającój mocy, otoczona by
ła bezprzestannie mnóstwem ludu tłoczącym się, 
by choć parę kropel jćj zaczerpnąć i wznoszącym 
pieśni i modlitwy przed wizerunkiem świętego, któ- 
ren na ołtarzu umyślnie tutaj pomiędzy kolumna- 
mi studni urządzonym, był wystawiony. Szcze
gólnej też dobre wrażenie sprawiło illuminowanie 
zewnętrzne kościoła; oświetlone bowiem przeźro
cza, przedstawiające cuda ś. Duklana były malo
wane dobrze, ą napisy wyrażały myśli piękne i 
budujące. Wiadomo, że w roku 1648 Chmielnicki 
nadciągnąwszy pode Lwów z hordami kozactwa i 
sprzymierzonych z nim Tatarów, zagroził bezbron
nemu miastu pożogą i rzezią. Otóż wówczas, jak
mesie żywo pom iędzy ludem przechowujące sie 
podąme, s. Jan  z Dukl. miał się objawić w obło
kach nad uciśnionem miastem, w którem niegdyś 
tyle lat przebywał i którego szczególnym sta ł się 
opiekunem; a zjawieniem się tem cudown-m prze
rażeni najeźdźcy odstąpili od oblężenia; chociaż 
właściwa historya wspomina tylko o okupie w ilo
ści 200,000 czer. zł., którego zażądawszy Chmiel
nicki i otrzymawszy częścią w pieniądzach częścią 
w towarach i rozmaitych kosztownościach, od mia
sta odstąpił ciągnąc ku Zamościowi. Te to zja
wienie się ś. Jana z Dukli nad ukochanym sw ym  
klasztojrein i miastem, odpędzającego odeń prze
rażone tłumy Tatarów i kozaków, przedstawiają 
obrazy, o których mowa, wraz z stósownemi na
pisami. Nadzwyczajnie dobroczynnie d zia ła ją  na 
podniesienie ducha pobożności ogólnej podobne 
uroczystości. W  wieku obumierającćj wiary sty
gnącego nabożeństwa, są one błogą, zawiewającą 
z czasów religijności naszej pamiątką.

Obok podobnych pojawów czci niesionćj tym , 
którzy zasady bogobojnosci i chrześciańskićj w y -

I  że się znajdą tacy, niewątpię w cale, bo w na- 
fodzie naszym opinia jest wielce przemożną panią,
1 byle dane było pierwsze hasło , wnet idzie za 
jnem potępienie a następnie naprawa złego. Mie- 
iśiny niedawno przykład na balagulach, których 

f  d_ ze szczętem zniknął. Miejmy nadzieję, że taki 
nieć znajdzie i szaleństwo, wprawdzie nie od 

wessoraj u nas znane:

przecież gra mniej chłonęła pieniędzy i wczasu, 
Ą d a  skromną zabawką do zabicia czasu,
Nie słychać, by na kartę stawiał gracz szalony 
Włość po ojcach, chleb dzieci albo posag żony. 
%  spłacić dług karciany przezwan honorowym 
Nie szły do żydów srebra z klejnotem rodowym...

•j~*ziś inne obyczaje—dzisiaj szlachta nasza 
gardzi już skromną stawką starego maryasza, 

b>mżbart i kiks, praojców niewinne zabawy 
Weszły 2  pańskich stolików na lokajskie ławy. 

uz i wist gra poważna stała się zbyt nudną, 
o przy rozsądnym wiście zrujnować się trudno, 
rzeba gier postępowych na oświaty czasy;

JNas ały preferanse, sztosy, gierylasy;
Ujaoetek wybiegł z piekła i służył z ochotą 
Zgarniając pjon n;w nagZyCb przekuty na zło to ;
A faraon^pochłonion falami morskiemi 
W ypłynął ■— j króluje w błogiej Piasta ziemi.

Nie dość tego. Pan Anzelmo „co zręcznością 
i szczęściu dopomaga" dla tego tylko żc zawsze go
tów Ciągnąć faraona, zwany bywa miłym, kocha-

d^™ omu^aĈ em ' W8z^ z*e znajduje wstęp łatwy

O! takie pobłażanie straszną u nas w iną!
P  ochością śród narodów obyczaje g in ą! 
b rzeźny cnoty praojców — niech uczciwa ręka, 
okalanej dłoni łotra dotykać się lęka,
Niechaj nas niewstrzymują towarzyskie względy, 
Bo złe z dołu czy z góry jest ohydą wszędy;
It cym być nam powinien kto honor swój plami, 
By nas świat uszanował, szanujmyż się sami.
Nie lepiej sobie doradzają jadący dla kuracyi 

za granicę:

Doktor kazał pić wody, chłodzić się dyetą;
Aż tu pan na pedogrę leczy się ruletą —•
Z ręką drżącą od pokus, z krwią nabiegiem

czołem,
Bierze łaźnie parowe nad zielonym stołem.
Inny, co miał ratować płuca zagrożone 
Całe dnie się kuruje... w czarne i czerwone...

Jak  jeden tak i drugi zebrany gr08z- w Polsce 
tracą w Badenie lub Homburgu i wracają do kra

ju... z niczem. Poeta zamyka satyrę swą woła
niem, które bodajby dla szczęścia przyszłych po
koleń wysłuchanem było:

Majątek, to ostatnia narodu potęga,
To wpływ, to n i e z a l e ż n o ś ć ,  to część wspólnój
T ,  . b roni :

I  wielkim grzeszy grzechem kto majątek trwoni.

W pomoc satyrze p. Gaszyńskiego przychodzi 
p r a w i e  jednocześnie wydana u was książka p. Ja 
na Radwańskiego, której dał tytuł: Część mądro
ściksiąg polsktch. Nie każdy z nas ma czas i spo
sobność wejrzenia bliższego w testament zosta- 

Przodków naszych. Jak  oni czuli, 
c,01_™^n ’ ? dobrem Rzplitój być sądzili, wszy-
lielkiem  aj sz czytelniku, w tym zbiorze ku 

u P0zytkowi swojemu. Spotkasz w nim na 
dem  mi ę .N ikołaja Reja: Chceszli być z Bo-
” ’ wa<lz się z nałogiem — Kochanowski ci za-ręczy:

A  przecie mędrzy ludzie łatwo w to ugodzą,
" 6  przywiodą w swą wiarę, co się wykroczyło.

Wlęc ich słowu ufajmy, że satyra przeciw grze 
sprawi swój skutek, stanie się lekarstwem na stra
szną chorobę niszczącą moralne i materyalne si
ły  narodu, rozpoczniemy bój z nałogiem , a mędr
szy ludzie reszty dokonają.

Otrzymaliśmy prospekt na czasopismo Słowo, 
mające wychodzić w Petersburgu od pierwszego’ 
stycznia. Słowo! przedniejszy nad wszystkie inne 
wyraz w mowie ludzkiej, z łona Boga śamego 
wyszły, na początku stworzenia znany, łączący 
w sobie wolę i potęgę bozą, wieczność z nieskoń
czonością, mocą Którego świat stanął i w jednej 
chwili tąż mocą mógłby runąć. głowo wzięte na 
miano do dziennika i jeszcze na ziemi Słowian, 
ileż nam obietnic rokować nie powinno! Powia
dasz wydawco: „N ie przemysłowe widoki, lecz 
chęć s uzenia sprawie narodowej oświaty przewo*
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trwałości z niezłom ną rozszerzali w iarą i cierpli
wością, tem boleśniejsze są zdarzenia świadczące 
na każden w ypadek o pewnem chorobliwem zgau- 
grenow aniu umysłów lub dojmującem brzemieniu 
nieszczęścia. Chcę mówić o samobójstwach, które 
w przeciągu ostatnich tygodni w niezwykłej poja
wiły się tutaj liczbie. W  przeciągu dwóch miesię
cy pięć osób odebrało sobie gwałtownie życie 
z rozm aitych powodów. Najwięcej sympatyi i po
wszechnego żalu wzbudził przyciśniemy nędzą i 
długam i, ojciec pięciorga dzieci, stolarz T. K ., 
ktoren w obce urzędnika wysłanego w celu zafan- 
towania jego  ruchom ości, na rzecz w ierzycieli, 
pchnął się nożem i skonał w tej samej chwili- O ' 
soby dobroczynne zajęły się ulżeniem losu  pozo
stałym sierotom. D rug im  wypadkiem niemniej bo
lesnym jes t śm ierć młodego człow ieka, ukończo
nego praw nika F . L ., k tóren sobie wystrzałem 
z pistoletu życie odebrał. M iał on w skutek ja 
kiegoś zajścia przed kilką tygodniam i odbyć poje
dynek na  pistolety. Obaj przeciwnicy zgodzili się 
jednak  na  ciągnienie losów , poczerń ten , któren 
los czarny wyciągnie m iał na  dniu oznaczonym 
odebrać sobie życie; a to  pod  słowem h o n o ru , 
że dotrzym a zobowiązania. W krótce potem prze
ciwnik nieszczęśliwego m łodzieńca, opuścił m ia
sto; lecz na dni p arę  przed umówionym term i
nem napisał do niego list, k tóren między papie
ram i zm arłego znaleziono, przypom inając mu do
bitnie, by pam iętał dzień i godzinę i honorow ego 
dotrzym ał zobowiązania. Nie zawiódł się też 
w swych wymaganiach. M łodzieniec pełen zdol
ności i nadziei, zaledwie w stępujący w życie, roz
sta ł się z niem , o umówionćj godzinie, padłszy 
ofiarą zbyt szlachetnych w yobrażeń honoru. P o 
grzeb odbył się bez żadnych obrzędów. Tylko a- 
kademicy, towarzysze nauk i prac młodzieńczych, 
wynieśli w cichości trum nę i złożyli w grobie w ła
snymi w ykopanym  rękam i.

B erlin  18, lipca. 
f  L u b o  autentyczny tekst odpowiedzi duńskiej 

nie jest jeszcze wiadomy, treść jój g łów na, poda
na przez dzienniki frankfurtsk ie, nie u leg a , zdaje 
się, żadnój wątpliwości. D ania oświadcza najprzód: 
że , zawiesi ogólną konstytucyą państw a z dnia 2 
października 1855 r. oraz rozporządzenie wzglę- j  

dem  konstytucyi holsztyńskiej z d. 11 czerwca r. 
1854 aż do uregulow ania, zgodnego z prawami 
Zw iązku, przyszłego stosunku Księstw; powtóre, 
żąda od Zgrom adzenia Zw iązku, respective od S ta
nów holsztyńskich, aby oświadczyły, jak chcą mieć 
ów stosunek praw ny przyw rócony i uregulow any, 
względem  czego rząd królewsko-książęcy gotów 
jest rozpocząć układy. Dzienniki p y ta ją : czy B u n 
destag uzna odpowiedź za zadawalającą lub nie? 
W łaściw szćm  jest p y tan ie : czy B undestag  w da się 
w nowe dyplom atyczne rozpraw y z D anią lub nie? 
B undestag  nie może absolutnie w yrzec, że go od
powiedź duńska nie zadaw ala, bo uchw ała jego  
nie m iała form y ultimatum , a  pierwszy punkt od- 
powiedzi je s t rzeczywistą koncesyą, zrobioną u- 
chwale B undestagu z d. 11 lutego r. b. P rasa  
niemiecka może wartość koncesyi tój osłabiać jak  
jój się p o d o b a , dow odząc, że zawieszenie konsty
tucyi nie je s t uznaniem  w zasadzie jój nieważno
ści, że je s t tylko w arunkow e, zawisłe od skutku 
proponow anych w drugim  punkcie odpowiedzi duń- 
skiój układów , że zatćm  w razie nie dojścia tych
że może być znowu cofnięte. D zienniki te zapo
m inają, że na odw ro t, w razie dojścia rzeczonych 
układów, początkowe zawieszenie konstytucyi sta
nie się o tyło de jut e et de facto jój zniesieniem; 
zapom inają, że D ania cała nie je s t w Holsztynie, 
że jest nadto  państw em  udzielnótn w sob ie , które 
wcale nie jest obowiązane do pozbawiania się dla 
H olsztynu swoich w łasnych instytucyj. Zawiesze
nie zatóm konstytucyi dla Księstw powinnoby, 
zdaje się, zadowolić N iem cy, bo przyw raca, cho
ciażby też tylko w arunkow o, status quo ante, czyni 
go podstawą proponow anych układów, ułatw ia za
tem  w większój niż dotąd m ierze ostateczne poro
zumienie się.

Drugim  punktem  odpowiedzi duńskiój nie wiem 
czy się B undestag  tak łatw o zadowoli. Żądanie 
D an ii, aby B undestag  powiedział czego chce, jest 
trochę naiw ne, a nawet obrażające. Z całego o- 
grom u aktów  dyplomatycznych gabinet duński nie 
zdołał dotąd  wyrozumieć, czego Niem cy żądają! 
Jedno  z dwóch: albo gabinet duński wyznaje, nie 
postrzegając tego , że bardzo tępe m a pojęcie; 
albo dyplomaci niemieccy wraz z Bundestagiem  
tak  ciemno się w yrażają , że rozsądnem u człowie
kowi niepodobna ich rozumieć. Nie tak  się jednak 
rzecz ma. W  pospolitóm życiu nazwalibyśmy czło
wieka udającego, że nie wie o co chodzi, z g łu 
pia frantem ; D anią nazwijmy chytrą. W ie ona 
bardzo dobrze czego Niemcy żąd a ją , i gdyby nie 
m ogła dowiedzieć się tego z dyplom atycznych a- 
któw niem ieckich, dosyćby jój tylko było zajrzeć 
do publikacyi króla duńskiego z d. 28 stycznia 
1852 r., k tóra obejmuje osnowę umów zawartych 
pom iędzy P ru sam i, A ustryą i D an ią , i w w ysło
wieniu swóm wcale nie je s t ani dwuznaczną ani 
wątpliwą. B undestag  bardzo dobrzeby zrobił, gdy
by korzystając z pierwszego punktu  odpowiedzi 
duńskiój zastosow ał się i do drugiego, form ułując 
raz jeszcze krótko i węzłowato swoje żądania, ale 
n ie , aby się o nie z D anią u k ład a ł, bo układy 
tu  są zbyteczne, lecz aby ją  w ezw ał, żeby się 
w ja k  najkrótszym  terminie oświadczyła, czy te 
przedłożone sobie żądania uznaje lub nie. W  ra 
zie odmownym B undestag powinienby być gotów 
przystąpić bez zwłoki do egzekucyi. Okoliczności 
są mu znów przyjazne. Czy B undestag  zechce 
z nich korzystać? Opinia publiczna wątpi o tóm. 
Słychać jed n ak , że odpowiedź duńska , rozwlekła 
znowu i zaw iła ja k  wszystkie poprzednie , przy j
dzie przynajmniój bardzo prędko pod obrady B un
destagu. Czy i uchw ała będzie równie przyspie
szoną, godzi się w ątpić, bo ta  znów zależy od 
instrwkcyj pełnomocników.

Dziś z południa mieliśmy nawałnicę w mieście 
z rzęsistym  deszczem i kilkokrotnem  uderzeniem 
piorunu.

C. k. M inister sprawiedliwości zamianował Igna
cego K um m era sekretarza Sądu obwodowego w T ar
now ie, radzcą tegoż sądu.

W l e z i e ń  18go lipca .J .C .W . ArcyksiążeLeopold 
przybył 16 t. m. rano z Tryestu do Wenecyi a po
południu odjechał doW erony.

—  Z Tryestu donoszą pod dniem 15go lipca, iż 
J. C. W . Arcyksiąże Ferdynand Maksymilian ocze
kiwany jest w P o la , gdzie ma zwiedzić okręt li
niowy „K aiser“, który za dwa miesiące bę
dzie spuszczony na wodę. C. k. korw eta śrubow a 
„Frydrich“ (d p w ód zca  bar. B ruck) opu ści w  dniu  
21 t. m. flotyllę na wodach dalmackich i przybę
dzie 2 Igo t. m. do Fium e, aby zabrać wychowari- 
ców akademii morskiój na zwykłą coroczną podróż 
w czasie wakacyj w celu praktycznego ćwiczenia 
odbywaną. K orw eta ta ma odpłynąć z Fium e Igo 
sierpnia i zwiedzić porty: Ankona, B ari, Brundu- 
sium , K otar, Gravosa.

— Z Tryestu piszą do Wiener Ztg, iż powyżej 
wspomniany okręt liniowy „K aiser“, jest pierwszym 
statkiem tój wielkości budowanym w Austryi. Bę
dzie on miał l a  swoim pokładzie 91 dział, a budo
wa jego tak daleko postąp iła , iż J. C. W . Arcyks. 
naczelny dowódzca m arynarki postanowił, iż 4 paź
dziernika w dniu imienin J. C. Mości, spuszczony 
będzie na wodę. Zapewniają mnie, pisze dalćj ko
respondent, iż budow a drugiego okrętu liniowego 
mającego nosić miano „O esterreich“ w krótce się 
rozpocznie. Z tego samego źródła dowiadujemy się, 
iż J. C. Mość zważając na ostatnie postępy mary
narki, postanowił nowy eta t floty, która ma skła
dać się: z 3 okrętów liniowych pierwszój wielkości 
(po 100 dział każdy), z 3 okrętów  liniowych dru- 
giój wielkości, z dw unastu fregat pierwszój, drugiej 
i trzeciej w ielkości, z 6 parowych korw et, z 12 o- 
krętów żaglowych, między którem i 4 trzechmaszto- 
we, i 12 łodzi kanonierskich parowych.

— Prym as W ęgier kardynał arcybiskup Granu, 
Jan  Scitowski, założył pensyonat dla nauczycieli 
szkół wiejskich i kantorów  archidyecezyi grańskiój 
i przeznaczył fundusz na jego uposażenie.

Francya.
Monitor zamieszcza następujący raport hr. W a

lewskiego podany Cesarzowi:
„N. Panie! W . C. Mość raczy sobie przypomnieć, 

że m ocarstwa podpisane na deklaracyi z dnia 16aro 
kwietnia 1856 zobowiązały się czynić zabiegi aby 
przyjęcie jój upowszechnić. Starałem  się zatem de- 
klaracyę tę zakomunikować wszystkim rządom, któ
re nie były reprezentow ane na kongresie paryskim, 
wzywając je  do przystąpienia do niój, i zdaję spra
wę Cesarzowi z przychylnego przyjęcia tej komu- 
nikacyi.

„Do deklaracyi przyjętój i uświęconój przez peł
nomocników: austryackiego, francuskiego, angiel
skiego, rosyjskiego, sardyńskiego, tureckiego, przy
stąpiły następujące państw a: Badeńskie, Bawarya, 
Belgia, Brema, Księstwo brunszwickie, Chili, Zwią
zek argentyński, Związek niem iecki, D ania, Obie 
Sycylie, rzeczpospolita podrów nikow a, Państw o 
rzym skie, Grecya, G w atem ala, H aiti, H am burg, 
Hanower, Obie Hesye, Lubeka, M eklem burg-S tre
fie, Meklemburg-Szwerin, Nasauskie, Oldenburg, P a r
ma, Niderlandy, P eru , P ortugalia , Saksonia, Księ
stw a Sasko-Altenburskie, Sasko-Kobursko-gotajskie, 
Sasko-M einingskie, S asko-W ajm arsk ie , Szwecya, 
Toskania, W irtemberskie.

„Państw a te uznają wraz z Francyą i innemi 
mocarstwami współpodpisanemi na traktacie pa
ryskim:

1) Że korsarstwo jest i pozostaje zniesione;
2) Że flaga neutralna chroni tow ar nieprzyjaciel

ski z wyjątkiem przemyceń wojennych;
3) Że tow ar neutralny z wyjątkiem przemyceń 

wojennych; nie może być zdobywany pod flagą nie- 
nieprzyjacielską;

4) Że blokada jeżeli ma być obowiązującą winna 
być rzeczywistą, to jest wykonywaną siłą dostate
czną do wzbronienia przystępu do brzegu nieprzy
jacielskiego.

„Rząd uragwajski dał również swe przyzwolenie 
na 4 pierwsze zasady, prócz ratyfikacyi władzy pra
wodawczej.

„Hiszpania nie przystępując do deklaracyi z 16go 
kwietnia z powodu Igo punktu , który znosi kor
sarstw o, odpowiedziała iż 3 inne przyjmuje. Me
ksyk dał takąż samą odpowiedź. Stany Zjednoczo
ne gotoweby do deklaracyi przystąpić, gdyby było 
zastrzeżonem przy zniesieniu korsarstw a, że w ła
sność pryw atna poddanych lub obywateli narodów 
prowadzących z sobą wojnę nie będzie uważaną za 
zdobycz morską przez marynarzy wojennych. Prócz 
tych wyjątków, wszystkie gabinety przystąpiły bez
względnie do 4 zasad stanowiących deklaracyę kon
gresu paryskiego; tak więc w praw ie międzynaro
dowym wszystkich niemal Państw  Europy i Ame
ryki upowszechnił się postęp, do którego rząd W. 
C. M ości, idąc w ślad najszczytniejszych tradycyj 
polityki francuskiój, silnie się przyczynił.

„Celem ogłoszenia tych przystąpień proponuję Ce
sarzowi , aby zamieścić kazał w  dzienniku praw  no
ty urzędow e, w których są one zaw arte , a jeżeli 
W . C. Mość przyjmie tę propozycyę, każę w tenże 
sam sposób ogłaszać przystąpienia, które jeszcze 
mogą mi być przesłane. Jestem  i t. d.

W a l e w s k i .
Potw ierdzam : Napoleon.

Dan 12go czerwca 1858.

Anglia.
Na posiedzeniu Izby wyższój w d. 15 b. m. hr. 

Shaftesbury podaje petycyę Kompanii indyjskiej, 
która chce aby ją  w kwestyi bilu indyjskiego za
wezwano do rady. Szlach. lord niepopierając tój 
petycyi m niem a, że korporacyi, k tóra tyle krajo
wi oddała usług , służy prawo ostatecznój prote- 
stacyi do parlam entu. Lord Derby wnosi drugie od
czytanie bilu indyjskiego. Polityczne okoliczności, 
które dyskusyę tego bilu w Izbie niższćj odznaczały

mówi lord Derby, bardziój zwróciły uwagę kraju 
na ten środek, niż wewnętrzna ważność jego, g i > 
główne zmiany jakie zaprowadzić się mają w za
rządzie posiadłości angielskich, tylko w Indyach 
dokonane być mogą. środek nicdotyczy kwestyj, 
bliżój wewnętrzny zarząd Indyj obchodzących, a 
zresztą im mniej parlam ent miesza się w finanse i 
położenie lu d u , tem zdaje się być lepiej. Lord D er
by przechodzi następnie historyę bilu , od chwili 
wprowadzenia go przez rząd poprzedni i przytacza 
niektóre poprawki mające być wniesionemi w cią
gu dyskusyi nad tóm postanowieniem. Jedna z po
prawek wskaże potrzebę pozwolenia parlam entu, 
ile razy chodzić będzie o spłacenie dochodami In
dyj, kosztów działań wojennych za granicą, wy
jąwszy wypadki w ażne, lub w razie najścia. Druga 
poprawka dotyczyć będzie punktu wprowadzające
go zasadę konkursów w  zamianowaniach na urzę
dy cywilne. Co do ważnój kwestyi reorganizacyi 
armii w Indyach, mówi lord Derby, wyznaczoną 
będzie komisya zbadać mająca najdrobniejsze szcze
góły tej organizacyi dotyczące sił armii krajowej, 
warunków zaciągu żołnierzy, stosunków w jakim  znaj
dować się mają w armii krajowej do europejczy
ków, oraz innych właściwości armii miejscowój 
w czasie pokoju. B il, powiada w końcu minister, 
zbadany został starannie przez Izbę niższą i jakkol
wiek przekonany je s tem , że mało doń wprowadzić 
będzie można poprą w ek , rząd obowięzuje się ba
dać bezstronnie wszelkie zmiany, jakie w czasie 
dyskusyi zaprowadzone być mogą. Lord Granville 
zapowiada iż wotować będzie za drugiem odczyta
niem , chociaż przekonany jest że środek ten za
wierać będzie niedokładności wynikłe z pośpiechu 
dyskusyi w Izbie niższćj, gdy stan Tamizy niedo- 
zwalał zupełną zw iacać uwagę na niektóre jego 
punkta. Szlach. członek jest zdania, że parlame it 
w bliskićj przyszłości znowu bilem tym zajmować 
się będzie.

Hr. Ellenborough powiada że gdyby był mini
strem, niemógłby bronić bilu indyjskiego, który dy
skutowany był w Izbie niższćj. Nigdy mówi on, po
pierać niebędę p lanu, który wyklucza żywioł lu
dowy wybieralności rady, a wprowadza zasadę kon
kursów w korpusach inżynieryi i artyleryi armii 
indyjskiej. Zmieniono system istniejący dla kwestyi 
czasowej. Nie sądziłem aby rząd mógł tak wielki 
błąd popełnić. Bil obecny różni się od dwu bilów 
proponowanych przez rząd, i n.eosięgi żadnego 
z zamierzonych celów. Nie kładzie on tamy syste
mowi podwojnego rządu, i nie chce ani jednego 
urzędnika odpowiedzialnego przed Izbą, prócz tego 
punki w ostatniej chwili doń wprowadzony odda
je  radzie kontrolę nad dochodami indyjskiemi, i 
przypisuje jćj powagę parlam entu. Przyznaję że za
stępując Kompanię imieniem królowej, oddając 
w sprawach ważnych ministrowi stanu inieyatywę, 
upraszczając sposób zarządu, bil odda publiczności’ 
przysługę. Skład specyalny rady, sposób w jaki 
rada ta ma byc odnawianą i jak  ma wykonywać 
swą w ładzę, są atoli punktam i które ważne za
rzuty nasuw ać mogą, a które pilnie chcę zbadać. 
Źródłem mej niespokojności o przyszłość Indyi 
jest, iż silniejszej będziem potrzebować armii w In 
dyach niż jćj Anglia dostarczyć zdoła. Jak  tylko 
królowa obejmie kierunek spraw , pierwszym kro
kiem rządu powinna być odezwa określająca praw a 
ludu i złagodzenia religijne. Odezwa ta niepowin- 
na być napisana w tym celu aby się podobała Izbie 
niższćj lub zgromadzeniom wyborczym, a tem mniej 
jeszcze meetingom publicznym, lecz przesłana być 
ma wprost ludowi i armii indyjskićj dla których 
będzie ułożona. Przedewszystkiem trzeba aby na 
czele rządu indyjskiego stał człowiek posiadający 
zaufanie krajowców i Europejczyków, człowiek któ
ryby był zdolny prowadzić działania wojenne i któ
ryby przez osobistą swą powagę, mógł zmusić swo
ich podwładnych do popierania polityki swojćj, i 
rządu angielskiego. Hr. Derby odkłada dyskusyę 
nad bilem do pozajutrza. Posiedzenie się kończy.

Na posiedzeniu Izby niższćj w d. tymże p. Seymour 
Fitzgerald oświadcza w odpowiedzi na interpelację 
p. Daglish, że Barbes konsul ang elski w Neapo-

dniczy niniejszemu przedsięwzięciu. “ D obrze — 
poprzestaniem y na tem— tylko niech stale będzie 
w twej pam ięci że trzeba danego dotrzym ać sło
w a; po defin icją  zaś, co ono istotnie znaczy , od
syłam cię do S tanisław a Potockiego.

Zwiastują nam  także inne pismo Goniec, pośw ię
cone rozpow szechnianiu wiadomości przyjem nych 
i, pożytecznych z drzew orytam i; nowe w ydanie 
Śpiewów historycznych z prześlicznemi rysunkam i 
K ossaka; bajki Jachow icza ozdobione przez G e r
son a ; a któż wyliczy cały szereg ksiąg m ających 
w tym  jeszcze roku opuścić drukarskie prasy! 
W idocznie objaw życia um ysłow ego jest nieza
przeczony , i słusznie w ypada nam  cieszyć się że 
nastały  inne czasy. T u  przeciwnie na zachodzie 
boleją nad  obecnym stanem literatu ry  i tą  samą 
myślą w racają się ku upłynionym  ju ż  la to m , ku 
dniom lipcow ym , ja k  to czyni P elle tan  w swoim 
Testamencie dziennikarza. „Każdy z nas, mówi on 
ma w życiu swojem  upodobaną chwilę którąby 
rad  na zegarze czasu zatrzymać na zawsze. T ą  
chwilą dla mnie je s t rew olucya lipcowa, nie jako  
tak a  ani ze względu politycznego , ale dla szyb
kiego pędu jak i dała  um ysłom  i dla wzniosłego 
vita nuova literatury zw anej szkołą romantyczną 
w owe czasy , a właściwie nazyw ać się powinnej 
szkołą inspiracyi. Tak, insp iracy i, albowiem wten
czas , k tóż z nas nie pomni, natchnienia co prze
pełniało górne i dolne warstwy społeczeństwa, 
czuł je zarów no poeta jak  i lud; ono pom agało  
do tworzenia jednym , do zrozumienia drugim .

W tenczas wszystko kipiało we F ran cy i, F ran cy a  
m yślała, m arzyła; m arzyła zarówno ja k  myślała, 
to wyznaję na jej chwya łę , albowiem m arzyć cóż 
jest innego ja k  przedsię rzucić duszę sw oję, aby 
poszła zająć dziedzictwo przyszłości? Id ea  była 
w pow ietrzu, ktokolw iek nią chciał oddychać dość 
mu było okna uchylić; ktokolwiek ją ł  się p ióra
wnet posiadał talent pisania. . ._..........

„ Wtenczas F rancya przyśw iecała E u ro p ie , a 
E uropa wspinała się na palcach żeby ją  ukazują
cą się na horyzoncie powitać. O  ja k  chlubna i 
szczytna chwila dla myśli lu d zk ie j! . . . O gdzież 
pop łynął ten błogosław iony m om ent? K tóż go 
nam  zdoła powrócić. A h ! znam  jeszcze nie jedne
go co walczy z przeciwnym strum ieniem , ale niech 
weń jed n a  lala^ więcej uderzy, stojący u brzegu, 
w m iejscu rozbitka myśli, ujrzy ju ż  tylko spienio 
ne w ody.“ L***

O RĘKOPISACH
po ś. p- kr. Janie Tarnowskim.

Umieszczone w feuilletonie Czasu Nr. 137 w k o -  
rcspondencyi z Poznania wspomnienie o ś. p. J a 
nie Feliksie Tarnowskim i wzmianka o jego  p ra 
cach literackich pow ołująca tych, którzy odziedzi- 
czyli jego zbiory do Ogłoszenia drukiem prac p o 
zostałych w rękopism ach, wzywa mnie niejako 
po imieniu do zdania sprawy z zatrzymania w ma

nuskryptach dzieł pomienionych i nie oddania ich 
dotąd na własność ogólną. Niewiedząc ktoby był 
tym  organem  żądań czytającej publiczności pocią
gającym mnie przed jej try b u n a ł, udaję się do 
szanownej Redakcyi „C zasu“ z przesłaniem  wiado
mości o wzmiankowanych w tej korespondencyi: 
H istoryi panowania H enryka W alezyusza i o tłu 
maczeniu Messyady.

Co do p ierw szego: W iadom o mi z podania fa
milijnego , że panowanie H enryka W alezyusza i 
k ró la  Stefana było rzeczywiście przedmiotem prac 
i badań  historycznych ś. p- Tarnow skiego, —  
świadczą także o tem m ateryały  prawdopodobnie 
na ten cel zbierane a w tutejszej bibliotece znaj
dujące s ię , to tylko dziwna rzecz że między po- 
zostałem i w Dzikowie rękopism am i, obok prac 
przygotow aw czych, samo dzieło dotąd się nie zna
lazło.—  Sm utny zapewne, ale prawdziwy i dosta
teczny pow ód że pozostaje w ukryciu.— Zatem  co 
powiedziałem nie idzie koniecznie, iżby m anu
skrypt m iał bezpow rotnie zag in ąć ,— m ógłby być 
w W arszaw ie lub na W ołyn iu , gdzie ś. p. T a r
nowski długo m ieszkał; *) gdyby zaś kiedykol
wiek tu czy gdzieindziej znalazł się i by ł w moich 
rękach, na każde wezwanie jakiejś pow agi litera
ckiej np. T ow arzystw a naukowego krakow skiego 
złożyć go nieomieszkam.

Co do M essyady rzecz się ma inaczej: T łum a 
czenie którego, imieniem publiczności polskiej do
m aga się au tor korespondencyi, było ukończom  
na lat kilka przed śmiercią J .  F . Tarnow skiego i 
drukow i mepowierzone.-—Jak ie  były własne je  ot 
zam iary w tym  względzie— niewiem; to pewna że 
t łu m a c z e n ie  pomienione je s t ta k  d o w o ln e , ma tyle 
zw rotów  tyczących się rodziny i relacyi wyłącznie 
rodzinnych , o których się K lopstockow i nie śniło, 
że zdaje mi się powinno raczej pozostać tem czem 
było do tąd :— rodzinną pam iątką i pryw atną w ła
snością. —

T rudno nie być wdzięcznym autorow i korespon
dencyi z Poznania za żywe dom aganie się aby 
oddaną była pobożna cześć pamięci J .  F . T arnow 
skiego; nie wiem jed n ak , czy przy  wspomnionych 
w arunkach posłużyłoby ku tem u oddanie dzieła 
na rzecz publiczności, k tó ra  nie okiem rodziny 
m iałaby praw o na nie patrzyć.

Uważałem  za rzecz potrzebną dać powyższe 
objaśnienie, aby czytelnicy nie zostawali w błę- 
dnem uprzedzeniu względem potomków, i nie po
mówili ich o uchybienia w należącej się poboinei 
czci cieniom przodków .—

D zików d. 16 lipca 1858.

* )  M ó g ł także z rękopismami biblioteki Tow. p r z y ja c ió ł  nauk 
warszawskiej dostać «i« do Petersburga, dokąd biblioteka prze
wiezioną została. P B.

Jan Tarnowski.

'A#®®*-------



ju zamianowany został na posadę dwa razy w a
żniejszą niż ta jaką dotąd zajm uje, w zawdzięczeniu 
że strony rządu za postępowanie jego w  sprawie 
?*retu „Cagliari“. Lord Stanley odpowiadając na 
flterpelacyę p. Pease oświadcza, że król Oudy za- 

/ ze jest jeszcze jeńcem  Anglii, lecz nie w ie ja- 
K|e mu zarzucają przestępstwa.

Kanclerz skarbu zażądawszy upoważnienia do bi- 
1,1 mającego na celu oczyszczenie Tamizy, bada czy 
żgniłe wyziewy rzeki są kieską powszechną lub 
Miejscową i czy zapobieżenie jej jest zadaniem na- 
rodowem lub miejscowern i w  końcu m ów i, że 
rz5d objawił zdanie, iż koszta robót, jakich wyma
ga oczyszczenie tej rzeki w  Londynie opędzane hvć 
winny z dochodów stolicy. Minister powiada że ko 
« ła  oczyszczenia Tamizy w  połączeniu z robotami 
jak, cel ten wym aga, kosztować będą 3 miliony 
fstr Rząd zamierza, mowi kanclerz skarbu, upowa
żnić kom,sye robot stolicy do ustanow ienia 0T 0 -
I S T ' S K E ’ ^  p o t r z e b n e  w  tó i

CZAR * Snuły 21 Lipca IRHfi.

N iższa Austrya. . .
W yższa  A ustrya i Salzburg 1,120,000

W  r. 1841. W  r. 1857 .
1,597,000 wiader 2 ,992,000

Styrya .
K aryntya i K raina . .
P o g r a n ic z e .......................
T y r o l ...............................
C zechy .
M orawy i Szląsk  

G alicya i B ukow in a

2
66
78

233 .000
146.000  

2,000
94,000  

3 ,378 ,000
886.000

W idzim  310 ,000
zim y p rzeto , iż n ajm -iejszy  w zrost produkcyi piwa jest

ostatn ich  lut 16 w  krajach w łaściw ie p iw n y ch , to
A nstry i i C zechach; m niem am y jedn ak  iż i tam

1.149.000
471.000
261.000  

8,000 300
270 .000  187

4 .489 .000  32
1 .319.0 0 48

5 57 .000  (0

W zrost.
87  proc.

sza posłany został z Konstantynopola do Kanei aby w e lo  W c z o ^  wieT '  ' P ' 1" T  P°pZt i'
objął tam dowództwo nad wojskami m o S m i  i 1 3 n e ł o  z Ł T T ° < [  mn»stwo rodzin greckich
lądowem i; dodany mu był komisarz cesarski Remsi p a ro lie c  austryacki zabraTnapokład ziiaczuTliczbe 
Elłendi aby wraz z miejscowym gubernatorem VVelv Greków Przestrach rW i i -  Bł„
paszą zarządzał częścią administracyjną. Następnie Dnia P fh a trv  de l f  /  do j^jwyzsztgo sto'
VVelv pas/a zestal złożony z urze/ln r, f 'a!,LVPr/ ,e  1 pnia. P. Lhatry de L i fosse konsul francuzki przy-
które l i n i e j  wyjdą na jaw  a z Ł  ( i ^ 0? *  był właŚnie w  chwili do Kanei na pokładzie

|P ca Sami pasza przybył na Kretę A c h S  T s z a  parowca austryackiego wracając z Francyi." (
odebrał W ely paszy wszelką władzę i w swoiem  re L  yP H .opisa"e ^ ł / c z a s  w powyższym liście Widzimy pr2 
ku zgromadził rząd cywilny i wojskowy. J e k ° r s.Pondenta z,.Kanei do ConstUulionneUa były,jak w ciągu ostat:

W ieczorem i w  nocy 2go lipca Wely-pasza nie zaburzeń, które nastę- je»t w W yższej ----------- _  muic JBUn «  ,« i « m

znajdował się na naradach. Rano 3go doniesiono Ł ś ć z e iL ń L a  d n  w  w iększym  stosu nku , lecz z powodu pod-
m u , iż Grek został osądzony, skazany i s t r a e n n v  • i -S n  • do Pow tor.iego zgromadzenia I niesienia się w yrobu piwa w in n y c h  prow incyach w yw óz do

w nocy. W ówczas udał się na radę 'by protesto- A te iy “  Tryest* mów k T ? *  nade?złe P,r?ez nich * Al,stryl i Czech zmniejszyć się musiał, stąd
wac przeciwko takiemu bezprawiu. Achmet-pasza t o T  zdarzeniu w  s S ć y  w  K ^  Wlad,° ,r,05C o P-dukcya w tych dwoeh prowincyach, za wielka dawniej na
odpowiedział mu u  Grek jeszcze żyje, lecz ponie- w sTachw S i k T ł y d i  m e T r ^ “  T / * *  ? ‘e  P °  T - T  T ’ . “ po2 aw io -  odbytu do innych krajów,Waz tłum żąda aby c c q  w y d a ć  zdanipm ;  i  I , dC“  zamiesZKaiycn przez UrekoW, ludnoSC WICI-1 podnieść się o wiele m e mogJa. U derzaiaoa W  r u .e e  ™ ™
u u p u w ie u z ia i  m u ,  i i  u r e K  jeSZCZe ŻVie Ipp7 n  * I u • \  u  w a u c i  i w t M i d  s i ę  p u  I a o n n u «. Fuzua\viona odbytu

m ier/e nakładv Ril n?'"8U P,UIŁ1TC potrzebne w  tej I waż tłum żąda aby go  wydać zdaniem io,™ ; ° nif  I VYS1 , zamieszkałych przez Greków, ludność wiej-1 podnieść się o wiele nie mogła. Uderzaiaca

oznaczonym W-‘latek by* ^ T e m in i^ w ^ z ó d • USPokoic' W zbu-lw iska ''“ ne. “któr!? Żaimnwnłci irr ’ ... n ■*.. „ I J..l!__ • 1____ ...__ _ I.. .. " ^

3ZS 7w  \aksnydodkf0miiSyi ?b6t moc Pobierania 
Taksa ta utworze ciąg lat 20.

’zającą je s t  rzeczą , że we 
aż do T urcyi pro-trzeba ustąpić tem u żądaniu ćhcac . chwyciła za or

rżenie. Wely-pasza pow stał przeciwko takiem u'pS- S n a  S k i e m  tS reck iS T ^ h  ł“ i W ™ ^U’ 1dllkc^  1 ko,lsum('>'a piwa wzros}a w  ostatn ieh T am lh .
stępowaniu i przedstawiał hańbę, gdyby rzad „ l^ t  v tureckim uzbroiła się i zaządała
wzburzonemu pospólstwu; przedstawiał dalć?w«,v«ł l i f i  Subęrnatora i wykonania hattdiumajonu,
kie następstwa tego czynu M ów ił że młv Anh 5 H a . kŁore opuściła gdy im obiecano uroczyście speł-
p»»z. ma pod rs ? 4  d S " ™  » Ó i , Ł Af h, ^ i , j " , c . t? to W * !  w  Kanei b y l.

i ł r z e g ł i p i  p o t i t y e ł j n y .Taksa ta utworzy blisko 1 4 0 n n n 'fa dboty beda m »» i. k ' ? *40,000 fs. rocznie. Ro-
jest w  r ir • skończone w 5>/a latach , to lp asza  ma pod ręką dwie"freVatV*woicmnpT ' a n n o I“1C>t0 z?danie. Otóż to wypadki w  Kanei były
ciąg tych 1*/ i - J!v 'fya P °trzebować będzie przez I żołnierzy, lepiój siłą stłum ić rozruch ink r 0 spełnieniem  tych obietnic, praktycznem zastósowa- 
wvnarini 2- a , s^° 609,000 rocznie, dla tego* w błoto honor i nnara^   ^ u ca cjn iem  hattihum ajonu. W  innvch miastach Krftt.v.
krai r 7 r ,v /akC,ag-ną Pozyczke > za pew ność której
nie cała D0 7 vc7 klL i^tach 40tu spłaconą zosta-1 proponując jedynie W ely-paszyJ bv (fobrvmU>sne c,U | 8rec^a » lecz w  kilku miastach p rzew aża ł1̂  jak tylko pow stańcy (hercogowińscy) o św ia d czy li

ZżePrp°oCentami 3 d - o d | ! )em„srtarał e uspokoić wzburzoną f f i S  I ń u  a m ianowicie w  Retimo zaburzę-1 sw o j^  u leg łość, wysłano do kom isarzi P orty  K e -

c t t y S t 7 p a d ° a rai,yi ^ ^ w S d o t s ^

ł ie p e s z t )  tełeffrafleirxf>
w błoto honor i pow agę rządu sułtańskiWn ' ^ ‘"“ojn iein  jiattinum ajonu! w  innych miastach Krety,! P a r y ż  18go lipca. Dzisiejszy Monitor nodaie 
tego admirał został przy swojem  p o sta n o w i^ .0 n  ° S° wiei)ska ,na w ysP'ę Krecie jest prawie wy-1 wiadom ość telegraficzną z Carogrodu z 1(5 t. m . 
proponując jedynie W ely-paszy by dobrym snnsn I f r -W !k.U miastach p rzew aża ł,ż jak tylko powstańcy (hercogowińscy) ośw iadczyli
bem starał się uspokoić wzburzona ludność ll| dnosc. turecka) a, m ianowicie w Retimo zaburzę- swoją u ległość, wysłano do k omisarza P orty  K e-
ką. Wely-pasza przyjął to niebezpieczne posłannlr T  s« jeszcze grozmejsze. a m iwet przeszły w bunt m al-efendego rozkaz aby ściągnął wojska (z H er-  
f""' W ł  • P ego Ram- ł  t H i? 0 Wzburzona lud.n° s c turecka eegow m y). D w a bataliony wracają morzem do Ca-

P. Roebuck przytacza artykuł dowodzący, że mi
nister powinien był uczynić wniosek swój w komi
tecie złozonym z całej Izby. Długa dyskusya wszczy
na się z tego powodu i zgromadzenie stanow i, że 
minister będzie mógł wprowadzić bil, lecz żepunkta  
czysto-finansowe zaproponowane będą w  obec ko
mitetu złożonego z całój Izby. Zgromadzenie zaj
muje się w  końcu sprawami m iejscowemi i posie
dzenie się zamyka.

T n r c y a .

Ogólny obraz obecnego groźnego położenia rze- 
My i zamętu w Turcyi przedstawiliśmy niedawno 

dzienniku naszym z 15 t. m., zamieszczając za- 
des!ł« wmdomości przeszłą pocztą z Carogrodu na- 
w n>ó i i ° inie  ̂ zamieszcz°ny szczegółowy opis rzezi 
rv s  Hn ł ’ JLej P °wodów  i skutków, dodał nowy 
/ T s m ™  a° obrazu- Szczegółow e doniesienia i listy 
nades/h>r° • z l 0 f ' m- ostatnią pocztą przez Tryest 
uzuDełnGi, .zmieniaj«c bynajmniej tego obrazu, 
wych ? d ii g°  Jesz^ze “owym rysem , opisem krwa- 
2 o  z 1 ;  ? ^  K recie’ zaszłJch 3 i 4 !. m. Prócz
kiei r h Z  dr e wazniej*ze wiadomości: o cięż- 
iiowpir 0  ł  Su a.na ' o przybyciu do Carogrodu 
którv P °^ a angielskiego sir Henryka Bulwera,

, j jednak z powodu tejże choroby sułtana, nie 
mógł mieć dotąd uroczystego posłuchania i wręczyć 
hstow wierzytelnych.

Co się tyczy nowych zaburzeń na Krecie, donie
śliśmy już w  krótkości w  numerze z niedzieli pod 
przeglądem politycznym , iż był to w  istocie bunt 
machometan przeciw własnym władzom a zarazem 
sta • fanatyzmu przeciw chrześcianom Grekom 
tvm °WlkCyi?  mieJSC(?wą ludność wyspy, którzy po 
dla 7 buchV zbroili sie ■ zgromadzili powtórnie

| two. W  towarzystwie komisarza sułtańskieso Ram °  y' . j i? 0 wzburzona ludność turecka cegow iny). D w a batalion. 
zy-Effendego, udał się do zgromadzonych z bronT̂  ̂ opa',ow ,ała cytadellę z pomocą kanonierów tworzą- rogrod u , reszta pozostaje w Bośnii. (To jest z 20  
w  ręku m uzułm anów i odczytał im ustawę naka ?  Za- ge w tejże warowni. Posłany tam został blisko tysięcy żołnierzy, które skoncentrowane są 
żującą, aby wszelki wyrok na śm ierć poddać nnd V V T ‘- Je“ br.vgady Achmet-pasza, lecz jeszcze po jednćj lub po drugićj stronie Czarnogóry, to

|zatwierdzenie Porty; następnie pnemówrt do P°d l ^ utek ^  wyprawy nieznany.____________________ w A lb an ii, to w H ercegow in ie, 1000 ludzi wkaca
C7 ekmfn^ aJ?C’ aby aP °k° i“ ie pochowano ciało i l  K n - m i k *  m ie m c u w - j  i  ...........................  I C arogrodu, a korpus stojący w H ercegowinie
we tłu m °Z a Z° W- j^-av°®rodu‘ ^  jego przemo-1 Kraków 2 0  1 ., V I StL* '.iW . I »ma b yć“ posunięty do B ośn ii, która także gra-
wę, tłum odpowiedział krzykami a iakiś \ r nkl  1 , pca' odbywały się rano w Krzeszowi-1 niczy z Czarnogórą. P . R  Cz )
n £ n rw l l d0- ó'ieg°  Z karab inu; oca len ie życia w b I zap,0wiedziane zc żniwi“rk!* P- Witalisa Grzybów- F r a n k f u r t  I 8 g o  lipca. U rzęd o w y  raport B u n -
oficera rZyt0mn0ŚCi towarzy ^ c e g o  mu rzysfwl roiniw ^"”^  Aoc del0^ wan,y z “ etu Towa-ldestagu potwierdza w giównej treści to co było-Olicera. I ' g o l licznie bardzo zebranych obywateli. Próby I Wiadomem O DOWtÓrn î nrlnnu/imU! .1 . . ' , 1  • • a i

Po tem napróżnem usiłowaniu W ely-paszy Ach-1 w ^ L  cia pomy<ln?e' ° dby'vnK. si« na łanach żyta. Żni-1 pow iedź ta została posłaną ( p r z e UIlu  ' (I' t

= n j f e s ł .  z r ni> p o w A
wny naczelnik kurdyjski Bedram-pasza oświadcza -  W umys,aeh 'vszy6tkich zostawił. T r y e s t  19 lipca. JC W . A rcyksiąże Ferdynand
«  wolałby widzieć wszystkich swych trzech synów obrońcę Totasza' T  Dr‘ Maf  alskie«° MaksTm ilia. P ^ y b y ł tu dzisiaj w nocy
Umierających W ieKO W icon nr/orh „ „ „ „ 1  " I  sza T* skazanego wyrokiem sądu krajowego! __________
taką nikczemność; Ram zy- Effendy’ zgadzi s i ę ^ e l  ^  ^  ^  ^  “  zbr°dni? zablijstwa nalat 6 ci?żkic' W ed łu g  doniesień z Paryża z 17go t. m wia-
zdamem W ely-paszy  W t e m  nagle słychać huk • ' a’ ,z,ostal tenże fo k ie m  sądu wyższego na dniu dzi- dom ość o krwawych wypadkach w D zeddach i na
strzałów. To muzułmanie p r z e c ią g n ą ć p S d o m e m  1 7 7 “  °d " 6nia ° t? *brodni« dU H ' 7 T e ? recie aiiała iż l e a r s t w a  p i y -
Achmeta-paszy, gdzie w łaśnie cdbvwa si ił owo uwolnionym. C. k. Prokuratorowi sluiv ieszczeI chvlne ziednneyon;., T r .1 . 1 ---- _-_i • 1 ■?
strzelało In ., _ . . . . * t? rada 1

i \n utuiom się I zgromadzili powtórnie
^  własnej obrony. Korespondent z K an ei, stolicy 
zdar ■ tonstilutionnela tak opisuje początek tych 
Winrfen J ,^^ ry  to jednak opis uzupełnić musimy 

“Uomosciami przez Tryest i W iedeń nadeszłemi. 
°bur ariea d lipca. Zaszły tu znów wypadki pełne 
re ,ZaJdcęg° barbarzyństwa. Dnia 2 lipca wieczo- 
g a ' Jakiś muzułmanin zabity został w swoim  ma- 
i c ? nie, Przez swojego służącego będącego Grekiem  
zab,r*eScianinem. (Niedokładność wiadomości o tern 
bu ,C|u które stało się pierwszym powodem  do za- 
ne Ze,i> dopełnić musiemy doniesieniem zamieszczo- 
z3cv W d.zienn'kach tryestskich, iż młody Grek słu- 
We “ i1 Pi(rkarza tureckiego, zabił tegoż piekarza 
tnia'! .j °bronie P. R. Gz.). Zabójca był natych- 
otw Vw ieziony i stawiony przed sąd. Przyznał się 
tyj. ,rcia do winy, (Gazeta tryestska  m ów i, że do- 
ten :  jź zabił Turka jedynie odpierając gwałt jaki 
bV w P°Peluić) i osądzono go na śmierć. Aże- 
twiprlr° k *mierci był ważny, potrzebuje być za- 
sies ! nym przez ”ilamU m ollaha, to jest wyż- 
swói° 1 cbowne^° M uzułmańskiego; mollah dał 
iż i a m > lecz dał go w  formie legalnej, to jest 
twip 1 Przed jego wykonaniem musi uzyskać za-
bowi naczelne8° rządu w Stambule. Takie
jest o n  Praw°  co do kary śm ierci zaprowadzone 
rzadk 1 1 ,kdku w  P a s tw ie  ottomariskiem, chociaż 

p  ? kiedy w niem wykonywane.
ście zgZaS ®d .̂ s^d radził, ludność turecka w mie- 
Turka i °® adz|Ta się około magazynu zabitego 
chrześcianom^krzykach groziła śmiercią wszystkim 
wzvwaiac a Uzbrojone tłumy przebiegały ulice

Mcchn,el bej t ! l ' 
gdy chcieli usnot v  P,asza za8,rozony śmiercią, 
ścian zbiegały sji , wzburaonych. Tłumy chrze- 
schronienia. W  póyn/°  konsulatdw s ik a ją c  tam 
Uspokoiło. ^ n e j  nocy wzburzenie nieco się

'Vka!0Ciało jego S ls ! o ‘ee 0bdf yd P ° f  zJb zabiteg0 
lecz tam Turcy zi t r z Vm !

^liczbie 2000 o św iad czy ł?® ;? /1̂ / z.gr.oma.dzen'

f e £ o n y dOPÓki ZabÓjCa

do W ely; „Patrz paszo, oto skutek tw ego’~nie 
posłuszeństwa moim rozkazom; podpisuj!"   „Zro
bisz co zechcesz, odpowiada W ely, lecz nie podpi- 
szę.“ —  „Mało mię to obchodzi," odparł Achmet 
pasza tracący zmysły z gn iew u, a rzucając swoją 
szablę na ziemię, krzyknął: „Niech natychmiast w y
dadzą Greka, niech go uduszą i wywloką na ulicę!14

Zaledwo wyrzekł te słow a, gdy czausze, służba i 
przyboczny orszak Achmeta rzuca się do więzienia  
a za nim spieszy cała rozwścieklona tłuszcza. P o
trzeba było powroza: w ów czas o zgrozo! oficer 
z marynarki sułtańskiej, naczelnik sztabu admirała, 
odcina jakiś powróz od kufra i rzuca go tłum owi. 
W  mgnieniu oka bramę więzienia wybito; dwu
dziestu katów spiera się o wykonanie obrzydłej 
egzekucyi, a po chwili nieszczęśliwy Grek jest już 
tylko skrwawionym  trupem. Lecz to nie wszystko 
jeszcze: trupa tego chwyta za wiszące mu u nóg 
łańcuchy tłum murzynów i dzieci, a ta wrzeszczą
ca tłuszcza wlokąc ciało Greka przebiega ulice Ka- 
oei przez całe dwie godziny, zatrzymując się przed 
konsulatami europejskiemi i wykrzykując: „Po
każmy tym psom że i my także umiemy otrzymać 

| to czego żądamy." Panow ie konsulowie okazali 
| obojętność którą trudno nazwać stoicyzmem. Po- 
i spieszamy jednak dodać, iż konsul francuzki jest 
nieobecny gdyż wyjechał za urlopem , a tym czaso
wo zastępuje go sekretarz. Przed konsulatem fran- 
cuzkim, gdzie tłum dłużej się zatrzymał, członek 
rady paszy, Szefik-Effendi zaw ołał: „Dalój! ciągcie 
ej?o psa". Tłum ruszył dalój, a patrole krążące po 

m ieście przypatrywały się spokojnie wszystkiem u, 
przepuszczając katów wlokących trupa Greka, któ-
t  ? PKZypadkowego zabójcy stał s '£ męczennikiem, 
laki  bowiem był rozkaz admirała Achmeta-paszy 
dany patrolom. Rzekł on do jenerała Ali-paszy: 
"a i* pozwolić pospólstwu włóczyć trupa"; a 
gdy Ali dziwił się temu rozkazowi, Achmet dodał: 
„Ze jestem  odważny, dowiodłem  tego nieraz; lecz 
ummm być cierpliwym , gdy tego potrzeba".

Wely-pasza udał się potem uroczyście do wszy
stkich konsulów rezydujących w Kanei, to jest do 
zastępcy konsula francuzkiego, do konsulów angiel- 
skiegOi austryackiego, amerykańskiego, greckiego i 
sardynskiego, prosząC jch aby s}0wa które p ow ie , 
przesłali swoim  rządom. Następnie opowiedziawszy 
wszystkie wypadki k tó ie w  jego obecności zdarzy
ły się w  radzie i p0 za radą, oświadczył: iż nie- 
tylko nie przyczynił się do tych smutnych wypad
ków, lecz n iepodpisał żadnego rozkazu które w  cią
gu tej sprawy wydanemi były; że przeto odsuwa  
od siebie wszelką odpowiedzialność za te krwa
w e czyny które mu ciężką boleść sprawiają. O św iad
czenie swoje zakończył słow am i, iż nie widzi juz 
żadnego bezpieczeństwa dla ludności chrześciań- 
skiój w  Kanei, przeto w ezw ał admirała ażeby sw e  
statki oddał pod rozporządzenie chrześcian."

— z —  1 sioaom, a przytem się rz e c z ą , iz  w ojaka an g ie lsk ie  i francuskie z^iima
sztuk byJla rogatego 1 wszystkie sprzęty gospodarskie, ale I D z e d d a c h , i ob sad za  k ilka stnnnwGaL- „ •

także stodoła sąsiada Adama H. ze wszystkiemi sprzętami go- /K r e c ie  a naw et W B o śn ii-  • a w ysp ie
spodarskiemi. |  nći A n ^ liU  F i l r  v d T  0  (ej m ten v en cy , zbroj-

-  W  W iedniu je st już w  obiegu now a m oneta zdawkowa tych  d w óch  państw  n r n fa d H ^ sie 0 ^ ^ 0 ^

r ~  j*k — .  » « * i -  K c h W g u .  ( ł J » T t o t a S K S (
den n o n y  zlr. Maj.j one na jedndj stronie orla dw uglow nego i która m ia ła  się od b y ć  1 7 g 0  t. m ., n ic jeszcze  n ie  
napis do k o la : „k. k. osterreichische Scheidem uaze", a po d r u -1 d o n o s z ą .

giej stronm liczbę i  1858". P r z y sz ły  zjazd  królow ćj angielsk iej w C h e i-
-  z krajów lom bardzko-w eneck ich donoszą iż  d . 9 t. m. bou rgu  i sp raw y in d yjsk ie! o to  g łó w n e  p rzed m io-  

gw ałtow na burza, tak s iln a ja k  orkan p od row m k ow y, zn iszczy ła  ty  zajm ujące ob ecn ie  Świat p o lityczn y  an gielsk i 
okolicę  m iasta N ove nad B ren tę. W p ię ć  m inut w szy stk ie  z b o - 1 W e d łu g  d on iesień  z L on d yn u  z 17 g o  t m w y  
ża  b y ła  zn iszczon e; żaden liść , żaden, ow oc n ie  zosta ł n a s w o -  sy ła ją  zn ów  Z A n g lii w ojska do Indyj. T o w a rzy -  
jem  m iejscu; w icher zrucił d achy  z dom ów a stó le tn ie  drze-lstw o p ryw atne p rzedstaw iło  n aw et adm iralicyi 
w a runęły  w yw rócene. W ięk sza  część  m ieszk ań ców  z o sta ła  bez projekt urządzenia , u łatw ienia i zw ięk szen ia  zw ią -  
m ajątku 1 schrom em a. I zków  m ięd zy  Sontham pton  a K alk u tą , za  pom ocą

-  W iadom ość, do statystyk , monarchii austryackićj o g ło szo - pryw atnych  statków  parow ych , w  celu  p rzesp ie -  
ne przez c. k. D yrek cyą adm.n.slracyjnój statystyki o k a zu j, 8zenia p rzesy łk i w ojsk  do H indostanu .
W,elki wzrost produkcy, , konsum pcy, piw a w  pań stw ie austry- G a z e t a  rz^ o w a  m adrycka o g ła sza  d ek ret k ró -
jackiem, nawet w prowincyach w,no produkujących. Wzrost ten low ej Z 1 6gO b. m. stanow iący R a d ę  P a ń stw a
ujrzemy przedstawiwszy w liczbach 1 porównawszy produkcyą R ada z ło żo n ą  być ma Z trzyd ziestu  d w ó ch  cz ło n -  
1 konsumpcy, p.wa w 1841 a w i * 57  r. ków  p  ^  b d z ie  p . M artin ez d e la  R o sa

W ,  1841 prowincye niemiecko-słowiańskie wyprodukowały 0  ile  się zdaje, m arszałek O 'D o n n e ll zam ierza7 -  
. skonsumowały piwa 7,80o,ooo w.ader (wiadro , 6 garcy). Pro- grom n e zm iany w  ad m in istracy i, d o tąd  w szak że  
dukeya . konsumeya w Węgrzech , Lombardy! była w porów- w idzim y g łów n ie  zm iany osób . W ik a lw a ry śc i ob iell 
namu mało znaczną 1 wynosiła około 2 0 0 , 0 0 0  wiader. Ogółem zu p ełn ie  w ładzę. S ą  ch w ile  Z nużenia w  H iszn an  
przeto wyprodukowano 1 skonsumowano w „ i s i ,  ... *,. „ A :___ i ....... ^  .«!a mocrln a .  . . . . .  . W lllSZP :lnI1

wmuer; a w i^ on i-1 ulSteryaiiuc: ^ u uuu no tak  i ho?
bar yi za. 1 w ęgrzech wraz z Chorwacyą i Sławonią 9 5 0 ,0 0 0 1 dnej przyczyny n ie  zd arzają  się jak w  H isznan ii
wiader: razem 12-/, miliona wiader. Wzrost przeto wciągu lat P ew ien  dziennik d o ść  trafnie p i^ e  iz n i k  S -  

tu pro U cyi 1 konsumpcyi piwa w całej Austry! jest prze-lrzyćby me ch cia ł, ż e  O ’D o n n e ll d la te g o  jedynie

s i 0 : r r gdy iuan°w ^  ty,k° ° 2 0  ^  że p-
kich ! słowiańsk- ł,n,e J68t StOSUnkoWy: w Prow,ncyach niemiec- być d łuż j  m in istrem , a jed nak ow oż n iem a innej 
i wTomh 4 • WZr0St jest 0  47 na ,t0’ w w «srzech - h " * *  O T czyn y  nad  tę  n iech ęć  b y łe g o  m inistra. 
Ilość" W  y’’ prowmcyach bogatych w wino, o 375 na sto. I Zi w iad om ości z P e tersb u rg a  sięgających  do d. 
do A, yW,ezioneS° za granieę i przywiezionego ztamtąd piwa 1 13 lipca, n ajw ażn iejszą  je s t  d o n o szą ca , iż  Cesarz
wnani. 8 ? 1 * *  W 184 1  jak w 1 8 5 7  r’’ nikn'e Prawie w pord' l £ . L f > ? i  Wraz z  naatęp cą  tronu w irtem bergskim>« do wewnętrznćj prodnkcyi i konsumpcyi; i tak w 18411 w rócił l l g 0  tm  do  gto]icy  z A rch an gie ln . D o n o -

prowadzono do Austryi z zagranicy 15,280 wiader, wywiezjo-l szą one także o‘ zaszłćj w dniu 12 tm. śmierci rze-
"° zaś 7,600; w r. 1857 wprowadzono z zagranicy 2 5 ,0 0 0  wia-1 czy^^jstego ra d zcy  stanu M ontferranda, który przez
er, wyprowadzono 35,700. Te ostatnie liczby okazują, żezmie-l at K ilkadziesiąt k iero w a ł b u d ow ą cerkwi katedral-

n'ł się Stosunek między wywozem a przywozem z zagranicy,! nćj św . Iza a k a  n iedaw no sk ończonćj i pOŚwięCOnÓj.
chociaż bowiem i dawnićj przywóz z zagranicy w porowna-1  (  rozporządzeń świeżo w ydanych  najw ażniejsze
mu Z miejscową produkcyą był bardzo mały, wynosił jednak dwa jest postanow ienie cesarskie znoszące istn iejący
razy tyle ile wywóz; teraz przeciwnie wywóz piwa * Austryi w  I oddziale kancelaryi cesarskićj w ydział zała  ■
zagranicę większy jest o '/, niż przywóz. . . I tw ia jący  w sze lk ie  czynności tyczące  eię r a n g , a-

Co się tyczy produkcyi i konsumcyi w każdej prowincyi z 0. j Wan8 (jw  jtd Czynności te przydzielnne zosta ły  do
sobna, znane są cyfry ile każda prowineya piwa wyrabia, lecz I w łaśc iw ych  m inisterstw .
nie znamy dokładnie ile zużywa, gdyż niewiadomo ile z jednćj W yżój pod „Turcyą" podajemy opis początku  
do drugićj przewożą. W ogóle jednak przyjąć można, jż naj-1 smutnych wypadków na w yspie K recie 3 wo lipca  
większą ilość wyrobionego u siebie piwa t»z prowineya zu-1  zaszłych , które wywołały n ow e uzbrojenie się 
żywa, wyjąwszy może okolic Wiednia, które znaczną ilość pi-1 chrześcian, a mogą w yw ołać krw aw e starcie m ie
wa, w porównaniu z miejscową konsumcyą, wysyłają do w szy-ld zy  Turkami a Grekami nie tylko na tój w yspie 
stkich prowincyj państwa. Podaną przeto niżćj tablicę produk-1 lecz na całym  archipelagu. ’
cyi piwa w kazdćj prowincyi, przyjąć można z małemi odmia-j-----------------   ~r------------------- --------------------------------- ----
nami za tablice konsumcyi: I ż u l o a l  K l o b a k o w i W  Redaktor odpowiedzialny.



C 7 , \ ^  e środy 21  lipca < 8 5 8 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  20 lipca.

Banknoty polskie za 100 itr..................
Buble obrączkowe a g io ..........................
Talary pruskie za 150 d r......................
Cwaneygiery . . . . . . . . . . .
Półimperyały rosy jsk ie ..........................
Napoleondory 20 f r . ..............................
Dukaty holond. w alne...........................

i  austryackie • • • • • • • •
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Cisty zastawne polskie z kuponami. .ł . JUj i ■--1— — eaacnna

złr.
ztr.

W i e d e ń  20 lipca (telegraf)
Augsburg......................................................
H am burg.......................................................
Londyn .......................................................
P a r y ż ...........................................................
Agio od s ło ta ..............................................
5% M e ta l ik i ..............................................
 ..............................................
*%  ..........................................................
•*/• »
Losy z r. 1884 ...........................................

,  „ 1889 ...........................................
» ,  1854 ..........................................

Potyczka narodowa 5 * / , .........................
Obligacye indemnis. galic..........................
Akcye Bankowe..........................................

,  kredytu ruchomego.........................
,  kolei francusko-austryackich . . . 

^ ^ ^ ^ o l e ^ ó ł n o c n ć j .......................
IiW Ó w  14 lipca.

Dukat holenderski......................................
,  a u s try a c k i......................................

Półimperyał ro sy jsk i..................................
Bubel rosyjski . . . . . . . . . . . .
Talar p r u s k i ...............................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..............................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . . .
Oblig. indemn. galic. bez kupon................
Potyczka narodowa bez kupon.

j &

żądają płacą
436 434

5%
98 97%

105% 104 %
8 20 8 12
8 14 8 6
4 48 4 43
4 50 4 44

81 80%
84 V, 84
63% 83%
98 V, 97%

losy ,  
77% 

10 13 
122’/, 
7

82’/,
72“ / , ,

135
109%
83%, 
83 

970 
238% 
259% 

1677 V,

W a r s z a w a  17 lipca.
P ó łim perya ły .................................................rabli
Obligi skarbow e................................................a

kupon ..........................................
Listy zastawne m  okresu........................... rubli

kupon ..........................................

W r o c la w  19 lipca.
Banknoty austryackie..........................................
Polskie bilety bankow e......................................

,  listy z a s taw n e ......................................
Poznańskie listy zastawne 4 % .........................

,  ,  „ *l/ .% ..................
Oblig. kolei krak.-ssląsk......................................

4 46 4 43
4 48 4 45
8 18 3 13
1 SC 1 35

1 32
1 U 1 10

80 10 79 45
82 40 82 10
84 — *3 20

5 42
92 34 — _

— 1 161
14 76 — —

--------
— 3f

97%
90%
88%,
99 V.

— r l

Treść ©towtcszcaseń urzędowych
w N rze  161 Krakauer Zeitung.

Ł ic y ta c y e .  W dniu 9 sierpnia i 6 września w Rzeszo
wie s p r z e d a ż  ręalności pod licz. 180 (cena wyw. 14,266 złr. 
28 kr.). W dniu 12 sierpnia, 23 września i 20 października 
w Tarnowie sprzedaż realności pod 1. 175 i 178 (cena wyw. 
6,561 z łr . 40 kr. 3,336 t t t .  20 kr.).

-  I 79%

(Nadesłane.)
Wspomnienie pośmiertne.

ti małej juź bardzo liozby tyjących świadków upłynione 
go stólecia, zeszedł z tego świata dnia lig o  lipoa r. b. w Stan 
kowy, obwodu Sanoekiogo, W. Czesław zKrnżlowy O trowąż
Pieniążek.

Żołnierz Kościuszkowski w młodych swoich lataoh, w pó
źniejszym i ju ż  sfdziwszym wieku (przeżył bowiem lat 84), 
zmieniwszy obyczajem przodków, oręż na lemiesz, jako pa- 
tryarcha, tutaj i w Królestwie rozgałęzionego szezepo, przy
świecał przez ciąg tycia swoiih dzieciom, wnukom i prawnu
kom, cnotami zacnego i prawego obywatela i tą miłością ro
dziny, z którój jedynie miłość dla kraju i ludzkości wykwi- 
tnąć może. To też zjednał sobie ogólną cześć i poważanie ! 
Liczny zjazd obywateli ziomi Sanoekiój, na obohód pogrzebO1 
wy odbyty w Stankowy dnia 15go lipca. był tćm miłem dla 
zero rodziny zasług Jego uznaniem i niezaprzeczonym dowo
dem, że jak był za żyoia swego szaeowany i kochany, tak 
po skonie powszechnie żałowany. J .  S .

?nji.i£edAil od 19 do 20 lipca.
HOTEL POLLE&A. Mianowski Jalian obyw.. Ślewiński 

Antoni urzędnik, Wilanowski Adam urzędnik z Cbęstochowy 
Weissmahr Michał urzędnik z Marienbadu. Reiohmann Sa
muel. Hammer 8. kupiec z Prns Friemann Wilhelm kupiec, 
Gnttmann D. kupiee z Mysłowio. Pawlikowski Mieczysław 
wł, dóbr z Przemyśla Tustanowski Michał wł. dóbr ze Lwo
wa. Złotnicki Julinsa w la. dóbr z familią z Polski. Dieterioh 
Józef inżynier z Białej.

Wyjechali: Grfinbaum Franciszek kupiec, Vogel Samuel 
kupiec, Pudil Tomasz urzędnik do Wiednia. Hr. Załuski Jó
zef właśc. dóbr do Prus. W erner Karol ksiądz do Pysznicy. 
W olf Adolf, Wolf Feliks kupiec do Siemianowic. Thotsohc 
Franciszek fabrykant do Białćj. Tustanowaki Michał wł. dóbr 
do Wroeławia. *

HOTEL ORKIHlKtfsKI. Jan Dobrzyński obyw. z Jodłowy 
Gustaw Klimesch fabrykant te  Lwowa. Aniela Malozyńska 
wł. dóbr z córką z Częstochowy. Feliks Kamocki sb. z Kry
nicy. August Knoblooh kopiec z Tarnowa. ,

KOTiftL B0BVJ8KI Jerzy Galka wł. dóbr, Mikołaj Dra- 
gics doktor medycyny z Jas. W ładysław  Drohojowski właś. 
dóbr z Rudołowie. Antoni Kamieński właśc. dóbr, Zielonka 
W ładysław  obyw, Konstanty Filipowicz obyw. z Polski.

W yjechali: Jerzy Gulka wł. dóbr, Mikołaj Dragioz doktor 
medycyny do Jas. Konstanty Filipowie* do Polak*. Karol 
Knall urzędnik, Artnr hr. LnVeaeki do Lwowa. Hipolit Kier

Walentyski do Wiednia.
HOTEL BAfKl Ignacy Maohorzyński obywatel,

Wałecki obywatel, Józef Różańską z Polski. Henryk Ru- 
b-r bauer i  familia z Mszany. Franoiszek Rnbenhauer obyw 
z Gaticyi. Józef Mars obyw z żoną z Limanowy. Józef bar. 
Baum wł. dóbr z Kopytówki. Józef Konopka wł. dóbr z Mo
gilan. Tekla Noczorowska w ł. dóbr z Poznańskiego. Wojcieoh 
Bmdurowski właś. dóbr, Franciszek Elijasiewioz budowniczy 
z Tarnowa. Baron Lipowski wł. dóbr z Wieliczki.

W yjechali: Aleksander Olędzki obyw. z żoną do Polski. 
Karol W erner obyw. do Galioyl. Ignacy Maohorzyński obyw., 
Walenty W ałecki obyw. do Warszawy. Józef Konopka wł. 
dóbr do Okręgu.

de Dębien: g. 12 m 15 *  Po l®<»- -  g. 9 su 
do W ieliczki: g. 6 m. 30 r a n o -  g. 9 m 30 

WKtfldnia: tJ m. 10 fnno |* 3 m. u  pi
do W r ostawia i W art ta t r y : f  8 **• 80 f»*o

POCIĄGI 080BOWS Ba KOLKI IBLAZSłu.
Odchodzą z Krakowa:

. 15 ur połud. — g. 9 su 5 wieczo>. o.: 
wieczorom, 

po psłu in ia  
. W ar te a tr y '• (■ ■ **• f "  r« ° -
Przychodzą do Krakowa:

•  D ęiioy: g. 5 m. 20 rano— g. S m_S5 po poły.,;*
•  W ieliczki:  g. 10 za. 46 rano— g- "• ®- wtscaoram.
.  W iednia: »  p o łu d .-  g. 8 « • 16
•  W rocław ia  i W arzaoang; g. 11 m. 35 przed południem

Z  Dębicy do Krakowa: 
odchodzą: r- ł I  o .  przed połud.— g. 3 w nocy. 
przychoiizą: O.- 3 » •  3T P® połud.— g. 18 m. 35 w uccy.

V n  ^  e  r  a  t  y «
(867) D o  k s i ę g a m i  t3 ' °

J Ó Z E F A  C Z E C H A
w  hotelu D rezdeńskim

nadeszły następujące nowe dzieła:
Abecadlnik (nowy) ruchomy z 24 rycinami kolo- 

rowanemi Warszawa 1858. złp. 5.
Avrillon, W. O. O godności duszy naszej, z fran

cuskiego tłómaczył ks. Mateusz Solarski 8. W ar
szawa 1858. złp. 2 g. 15.

Dzierzkowski Józef, Uniwersał Hetmański. P o 
wieść historyczna z drugićj połowy XVIII 
wieku 8. Lwów 1858 2 t. zlpt 12.

Foisse P. Meteorologia czyli Nauka o zjawiskach 
w powietrzu dostrzeganych, o ich związku i wpły
wie na królestwo organiczne, a głównie na 
człowieka przełożył Jan  Baranowski 8. War. 
2 t. 1858.

Gliszczyński Michał, Życie nauczanie i śmierć Sokra
tesa (z ryciną.) 8. War. 1858. z. 6g. 20.

Gumbiner L. Nauka Gorzelnictwa w ogólności, z 
szczególnym zastosowaniem do wypalania ku- 
kurudzy na najnowszych doświadczeniach oparta, 
8. Lwów 1858. z. 6.

Hoffmanowa Klementyna z Tańskich, Pisma t. VI 
(Rozr. dla dzieci) War. 1858. zp. 10.

J. A. K. Bajki Ezopa zastosowane dla młodzieży 
i nauką moralną wierszem objaśnione. Po pol
sku i po francusku wydanie nowe z obrazkami 
12. Lwów, 1858. zp. 8.

Komierowski, Dramata Wiliama Shakspear’a, 
przekład z pierwrotworu tom II (Macbeth, Wie
czór trzech króli. Król Lear. Krotochwila z po
myłek) 8. Warsz. 1858.

Krupski K. Stenografia polska 4. Warszawa 1858. 
złp. 10.

Księga Świata, Wiadomości z dziedziny nauk 
przyrodzonych, histeryi krajów i ludów, ży
woty znakomitych ludzi, podróże, opisy cie
kawych miejscowości, wód słynniejszych, od
krycia i wynalazki ważniejsze zajęcia przemy
słowe, obrazy towarzyskie, statystyczne, eko
nomiczne i t. p. Z rycinami na stali czarnemi, 
kolorowemi, oraz drzeworytami. 4to, Warszawa 
1858, 1 -  4, pr. 5 — 12. złp. 45.

Lenartowicz Teofil, Poezye w2ch częściach 8. War
szawa, 1858. złp. 10.

Merzbach Henryk. Antoni Malczewski. Obraz liry
czny w 5 ustępach oryginalnie napisany. (D o
chód przeznaczony na pomnik dla ś. p. Ignace
go Komorowskiego) 8vo Warszawa 1858.

Mickiewicz Adam, pisma tom V.
Mttgge Teodor. Afraja romans (z niemieckiego) 

8vo Kraków 1858, 2 t. złp. 12.
Pług Adam. (Antoni Pietkiewicz). Pamiątki Do 

mowe, 8 W arszawa 1858. złp. 10.
Poraj Antoni. O brazek dziejów literat, pols. dla 

m łodzieży 8. K alisz 1858. zp. 6 gr. 20.
Rzewuski Henryk hr. Paź złotowłosy czyli wieczo 

ry Sułtana 2. t. 8. Lwów 1858. z. 18.
Schmit Henryk. M ateryały do dziejów bezkrólewia 

po śmierci Augusta III, i pierwszych lat dziesię
ciu panowania Stanisława Augusta Poniatowskie
go 8. Lwów 1858 2. . , •

Szajnocha Karol, Lechicki początek Polski Szkic 
historyczny 8. Lwów, 1858. zp. 18.

Uruski Seweryn hr. Sprawa Włościańska. W yjąt
ki z nowożytnych polskich ekonomistów 8. W ar
szawa 1858. złp. 15.

W. A. L. Z. Kucharka Litewska; zawierająca prze
pisy gruntowne i jasne, własnóm doświadczemm 
sprawdzone, sporządzania smacznych, wykwin
tnych, tanich, prostych rozmaitych rodzajów 
potraw, tak mięsnych jako i postnych, oraz 
ciast legum in, lodów, kremów, galaret, konfitur,
1 innych, desserowyćh przysmaków, tudzież 
rozlicznych apteczkowych zapasów, konserw i 
rzadszych specyałów, z przydaniem na począt
ku książki, dokładnój dyspozycyi stołu 8. Wilno, 
1858. złp. 16.

Wilczyński (Autor kłopotów starego komendanta) 
Drobiazgi powieściowe 2 t. Mohilew 1858. złp. 
16 .gr. 20.

Wójcicki K. W. Mazowieckie powiastki. Warszawa 
1858. złp. 6 gr. 20.

Zacharyasiewicz Jan, Sąsiedzi powieść współczesna
2 t. Lwów 8. 1858.

Z a ł ę s k i  Anzelm ks. Pisma śgo Jana Chryzostoma
8. Warszawa 1858. t. 3 złp. 10.

Zieleniew ski Michał D r., W ody lekarskie okręgu 
Rządowego krakowskiego (K rynica) w r. 1857, 
K raków  8vo 1858. gr. 20.

Źródło W iad °mości dla dziatek Polskich przez 
starego przyjaciela dzieci 12mo, Warszawa 
1858. złp- 5-
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DYREKCYA

WI6ISBSKIB60 TOWARZYSTWA 
wszelkich ita p ieczeA

zam ianow aw szy sw ym  jenertlnym  A gentem  dla G alicyi i Bukowiny dom handlowy pod firmą

m
M.

w  M r a h o w i e
poleca swój instytut w e wszystkich gałęziach Assekuracyi łask aw -m u  uw zględnieniu , za 
pewniając , iż staraniem onego b ęd z ie , przy pobieraniu najniższych premij pivez spieszne 
i najsumienniejsze wynadgradzanie stronom poniesionych szkód uzyskać s b i e  i w tej P ro
w incji P aństw a to zau fan ie, które już od zaw iązku sw eg o  w całem  C esarstw ie A u stry -  
ackiem się  zaszczyca .

Oparte na d ośw :adczeniach w szystkich dotąd istniejących tego rodzaju dawnych Z a 
kładów , z d o ła ło  p ierw sze w ęgierskie T ow arzystw o w szelkich ubezpieczeń w P eszc ie  
zaprow adzić w sw ych statutach takie w interesie Publiczności ulepszenia i k o r z y Ś G i ,  ja
kie tylko wym ogom  czasu odpowiednemi i dla potrzeb ogó łu  najw łaściw szym i s ię  oka
za ły . '

rzy miliony złr. kapitału zakładowego
tego T ow arzystw a i zasada najuczciw szego pod wszelkim w zględem  ze stronami postę
pow ania, stanowią dla każdego assekurującego się  rękojmię dostateczną, a u zysk aw szy  
dla siebie na A gentów  firmy w ca łym  ś  viecie handlowym dobrze reputowane, i opa
trzyw szy je  w pełnom ocnictw a, T ow arzystw o w ęgiersk ie U bezpieczeń  pełnem  je s t na
dziei, że  m ieszkańcy tej także części Państw a A ustryackiego mile przyjąć onego ofia
rowane sobie u słu g i zech cą , i chętnie AssSekuracyą sw eg o  ruchomego i nieruchomego 
majątku, od szkody ogniem lub gradob:ciem zrząd zon ej, l^mu T ow arzystw u ła sk a w ie  
powierzyć raczą.

Instrukcyj wszelkich i formularzy do podań o assekuracyą udziela bezpłatnie pod
pisany.

An
jeneralny A g en t p ierw szego w ęgiersk iego  T ow arzystw a wszelkich ubezpieczeń  

(568-5 10) 1

iiiiiiSiiw iiwiiiiiiiiir
I cm M y d ła  L e k a r s k i e ( 6- 10)

W  zakładzie Introligatorskim  
Józefa Bensdorffa jest  
m iejsce dla trzech terminato
rów 1 6  do 1 8  Jat liczących. 

Ż yczący  raczy s ię  z g ło s ić  pod liczbę 2 6 5  
gm. Ił w Rynku-__________________  (83?-'-3)

najstaranniej' i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczuo-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszem i skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósoioań, 
zalecają się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach ' 

Sztuka knsztu ie  » » .  S.fufca w raz z  opisem kosztu je mon. kon kr.
if iy d ^ o  8TflO<łoVDG w łuszczeniu skóry. .

*

Sztuka w raz z  opisem kosztu je mon. kon. kr. 
Mydło z  jodkiem pot as su  w zołzach czyli

skrofułach................................................................. 32
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych .................................................................... 2 0
M ydło terpentynowe w porażeniach 20
M ydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach.................................................................... 2 7

!_*'    •• —  —— -----j 20
Mydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy
niszczających .......................................................... g Q

Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczone w osypkach s k ó rn y c h ...  20 
Mydło rozmarynowe do obmywać w z ma-

cn ia jący ch .. ............................................................. 2 0
Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  20

m

*   > U ----------     — • • .  & \
Załączające się Opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 

jak niemniój podano są w nich rozliczne  ̂sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła
twia pacyentowi użycie ś r o d k ó w  zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie  
daleko powszechniejszych i działalniejszyeh środków.

’ MYDŁA LEKARSKIE sPr f erl8j (i się tylko w tabliczkach 2 '/4 uncyj ważących i p0 0bu koń-
icach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. J e d y n y  
's k ła d  na KRAK Ó W  w aptece A . Aleksandrowicza pod Złotą Głową wRynku N . 238 , we 

m  - - LW O W IE W aptece Fr. Tomanka i Syna w ST A N IS Ł A W O W IE  w aptece Jana Tomanha.

i

Podpisany objąw szy

Rcstanracyą
w m u  s i t t a .

ma honor polecić s ię  w zględom  W ysok iej  
Publiczności, uprzedzają0 zarazem , iż dla
Jej dogodności podejmuje się , pomierną 
cenę s łu ż y ć  A b o n a n ^ u t e i n  ^  w n,e _ 
stauracyi jako też i do domów prywatnych. 

K raków dnia 10  lipca 1 8 5 8 .

Józef Piasecki
(618-3) Restaurator w hotelu Saskim.

SPOSTKgg* * * !4 KRTEOHOrOfilCiraK

Wyrób kapeluszy
męzkich

m pod firmą

WALENTEGO WĄSALSKIEGO
pr*emesiony został . alioy FloryańskićJ w ulicę Szewską 
pod N. 352 gln, l u ____________________ * (610-3)

Hiórko JH uiachonlowe
bardzo ozdobne, składające się z szuflad dużych 
i małych głębokich i bardzo pakownych, z ukry ' 
temi schowaniami w kilku taflach opatrzone ora* 
z blatem wsuwającym i wysuwającym, jes t w kft' 
żdym czasie do nabycia za pomierną cenę w ka' 
mienicy pod N. 482 w gm. IV  przy ulicy S. Jan* 
ńa pierwszóm piętrze.________________ (628—6)

W Drukami CZASU.
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Za Rządzcę drukami, Stanisław Gralichowski.


